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na dole

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne
ludzi którzy sprawę publiczną stawiają ■ yżej, 
niż wszelkie osobiste uczucia, lecz i innych lu­
dzi nie braknie.

Szala zwycięztwa ważyć się będzie do o- 
statniej chwili, gdyż Dr. Waygart, bawiący tu­
taj od dłuższego czasu porusza wszystkie sprę 
żyny, ba! nawet nie waha się prosić wyborców, 
aby mu swe głosy oddawali, odwołuje się do da­
wnych znajomości itp. Mamy nadzieję, że i te 
zabiegi spełzną na niczem, że wyborcy wbrew 
oczekiwaniom Dr. Waygarta nabiorą przekona­
nia, iż kandydat proszący — nie zaś ubiega­
jący się o mandat z tytułu, iż chce służyć kra 
jowi i wyborcom, nie jest odpowiednim kan­
dydatem, tem mniej zaś odpowiednim posłem 
jednego z większych grodów w kraju.

Nie wątpimy, iż większość wyborców o- 
świadczy się za Dr. Dworskim, który nie czyni 
podobnych zabiegów, lecz jedynie oświadcza 
gotowość do usług, które jak ongi w Radzie 
państwa, a dziś w mieście, tak i na przyszłość 
W Sejmie z całą sumiennością spełniać będzie. 
Ten rodzaj wystąpienia sam przez się budzi 
większą ufność, niż uporczywe zabiegi, — nikt 
bowiem, kto pojmuje wybór do Sejmu, jako o- 
bowiązek, a nie jako zaszczyt, nie będzie tak 
gwałtownie wpraszać się aby nań ten obowią­
zek włożono.

Gdyby jednak wbrew naszemu oczekiwaniu 
nie Dr. Dworski, lecz Dr. Waygart został wy­
brany posłem, to pozostanie wyborcom przeci­
wnym temu ostatniemu kandydatowi ta pocie­
cha, że oni nie przyłożyli ręki do wybrania 
członka rady zawiadowczej lichwiarskiego ban­
ku wynaradawiającego kraj nasz, jakim ban­
kiem jest osławiony bank włościański, repre 
zentantem miasta, lecz że odium tego wyboru 
spadnie na tych, co bądź dla prywaty, bądź 
dla dokuczenia komuś trzeciemu, bądź też u- 
stępująć prośbom i innego rodzaju zabiegom

Przemyśl dnia 19 maja 1883.

Wybory de Sejmu.
W dniu dzisiejszym odbędzie się walne 

zebranie wyborców, na którem, jak z góry to 
wiedzieliśmy, b. poseł do Sejmu Dr. Waygart 
użyje jako środka agitacyjnego swego sprawo ­
zdania z czynności poselskiej. Gdyby bowiem 
nie ta okoliczność, iż p. Waygart chce pono­
wnie zostać u nas wybranym, zapewne byli­
byśmy pozbawieni wysłuchania tego sprawo­
zdania; upłynęło już bowiem wiele miesięcy od 
zakończenia kadencyi sejmowej, a b. poseł nie 
poczuwał się do obowiązku zaznajomienia swych 
wyborców ze swą działalnością, i dopiero dziś, 
gdy wie, iż mu wielu wyborców zarzuca ten 
brak poczucia obowiązku, zdecydował się to 
uczynić, aby zażegnać burzę. Podobnemu 
postępowaniu jedynie w tym tylko razie 
nie dziwilibyśmy gdyby nasz poseł zajął 
był w Sejmie tak wybitne stanowisko, że nie 
tylko wyborcy, lecz kraj cały wiedział, jakiem 
było jego zachowanie we wszystkich sprawach. 
Lecz nawet i wtedy każdy poseł, nie posiada 
jący zbytecznego zarozumienia, byłby się sta­
rał wykazać motywa, jakie go do tego lub o 
wego wystąpienia skłaniały.

Oprócz tego sprawozdania mają wyborcy 
wysłuchać wyznania wiary politycznej kandy­
datów do Sejmu.

W stosunkach, jakie zapanowały od pe­
wnego czasu w naszem mieście, może i te wy­
znania wiary nie na wielką część wyborców 
wpłynąć będą w stanie. Bolesnem to wyznać, 
że w tak ważnej sprawie, jak wybór reprezen­
tanta miasta do Sejmu, grają wielką rolę sym- 
patye i antypatye osobiste. Nie mówimy tego, 
o ogóle, gdyż jest jeszcze dość silny zastęp 

Dra Waygarta, jemu swe wotum oddadzą. 
Wtedy nie będzie to poseł wybrany, lecz wy­
proszony, nie będzie to reprezentant opinii mia­
sta, lecz prywatnych sympatyj i antypatyj.

Mamy nadzieję, że do tego nie przyjdzie, 
że żywioły, co ż takim trudem przez wiele lat 
zwalczały szkodliwy wpływ Dr. Waygarta w 
gminie, podadzą sobie znowu rękę aby zwal­
czać jego wybór do Sejmu, za którym z wy­
jątkiem jego osobistych zwolenników, nikt nie 
tylko w mieście, lecz w kraju nawet nie o- 
świadcza się i nie oświadczy.

Spodziewamy się, że na dzisiejszem wal- 
nem zebraniu w tym duchu oświadczy się zna­
czna liczba wyborców i tem samem przyczyni 
do zwycięztwa Dra Dworskiego.

Sprawy miejskie.
Sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej z dnia 17. 

maja 1883 Przewodniczący Dr. Aleksander Dworski. Radnych 
obecnych 34 Początek o godzinie '1^7.

Po przyjęciu do wiadomości protokółu z ostatniego posie­
dzenia radny ks. Cymbał zwrócił uwagę na różne ekscesa jakie 
się dzieją na starym cnuntarzu. gdzie obecaie ulicę przecięto i 
otwarto, i które dajn powód do zgorszenia i uprasza Zwierzchność 
o zapobieżenie tym gorszącym scenom i spieszne ogrodzenie nowej 
drogi. Odstąpił jednak od tego wniosku po wyjaśnieniu ze strony 
p. przewodniczącego, te parkan do ogrodzenia drogi jest już 
w robocie i przedsięwzięto wszystko co może posłużyć do usunię­
cia dziejącyeh się nadużyć.

Na wniosek sprawozdawcy sekcyi III. r. Władyozyńskiego 
uchwalono urządzić cały betonowy kanał od lwowskiej ulicy do 
podjazdu kolejowego kosztem 1410 złr. i na to przedsiębiorstwo 
rozpisać licytaoyę, wybrukować rów od podjazdu do koszar kosztem 
295 złr. 20 ct. tudzież rynsztok przy ulicy lwowskiej kosztem: 
259 złr. 91 et, w. a. Następnie uchwalono na wniosek r.Gamskje- 
go, do którego także sprawozdawca r. Władyczyński przystąpił, 
przedsięwziąć dostarczanie szutru na wysypywanie ulic we wła­
snym zarządzie, nie przyjęto zaś oferty Szymona Hrynasiewicza 
i sp. względem dostarczania jednej dwumetrowej pryzmy szutru 
po 5 zł jako zbyt wygórowanej.

Po oddaniu przewodnictwa zastępcy burmistrza r. Włady- 
czyńskiemu przedstawił burmistrz Dr*  Aleksander DworBki radzie 
jako naglą sprawę wybudowania koszar dla dywizyi artyleryi. 
W dłuższem przemówieniu przedstawił p. naczelnik historyczny 
przebieg tej sprawy, której, choćby tylko dlatego, że ona jest je­
dną z ważuiejszych i wywołała dłuższą dyskusyę, chcemy nieco 
więcej miejsca poświęcić. Władze wojskowe domagają się już od

0 Klemensie Janickim
odczyt

p. Karola Gajewskiego.

(Ciąg dalszy).

Na dworze Krzyekiego poznał Janicki wielu zna­
komitych mężów, w kościele i rzeczy pospolitej dostoj­
ników i zawiązał przyjaźń z rówieśnikami jak Rafałem 
Wargawskim, któremu na łożu śmiertelnem piękią ele­
gią poświęcił, lub Andrzejem Kromerem, bratem kro­
nikarza, który z nim wespół swoimi wierszami łaciński­
mi festyny i ochocze biesiady hojnego księcia kościoła 
uświetniał. — Jednak krótko trwały te piękne chwile, 
albowiem Krzycki w niespełna dwa lata po objęciu 
arcybiskupstwa gnieźnieńskiego podczas podróży do 
Krakowa późną jesienią podjętej przeziębiwszy się u- 
marł, a poeta znów widział przed sobą przyszłość sie­
rocą. — Szczęściem nie długo to sieroctwo trwało

„Bo dobre losy jego żywota
„Były wrócone prawicą boską,
„Przyjął go Kmita, — wojewoda krakowski mar­

szałek koronny, pan na Wiśniczu, Bachowie i t d. na 
swój dwór, gdzie swobodnie się bawiąc żwawą ochotą 
i pohulanką nie gardząc, wesoło dni pędził. I czemuż 
nie miał tak czynić poeta, kiedy wiek był po temu, a 
zdrowie jeszcze sprzyjało. Z tej tedy epoki najwięcej 
mamy wesołych epigramatów poety, chociaż z drugiej 
strony nie był obojętny na wypadki krajowe i właśnie do 
tej epoki należy owa Skarga rzeczy pospolitej wymierzona 
przeciw wojnie kokoszej. Jednak właśnie owe zamieszki

krajowe i napad Wołochów na Ruś i Podole, ów szczęk 
oręża, którego muz pieszezoszek nie lubiał, zniechęciły 
go chwilowo do ojczyzny, którą radby był zamienić na 
czas krótki na ziemię auzońską, którą znał z opisów, 
w której mieszkał ów Łazarz Ronamicus, mąż prawie 
święty i bardzo uczony, o którym dość było słyszeć, 
aby go pokochać i do niego tęsknić I Te względy wi­
dać skłoniły nieśmiałego poetę, że elegią pochwalną na 
ród Kmity z wielką nieśmiałością i słabym głosem roz- 
poeząwszy, w końcu z otwartą jakkolwiek nieśmiałą 
prośbą się odzywa. —
„Bo radbym Twoje pochwały opiewał, 
„Lecz niedołężny ja ich nie wysłowię, 
„Pływam u brzegów, bo na morzu flaga, 
„Boję się pływać, bo utonę nagle, 
„Ale że śmiałym fortuna pomaga, 
„Tedy rozwijam swoje drżące żagle, 
„I bohitery w śnickje opieję 
„I będę głosił twoje, Kmito! przodki, 
„Choć mi Helikon w pomoc nie pospieje, 
„Wypełnię jednak obowiązek słodki.
„Strumień herbowny na kmicińskiej tarczy, 
„Ozdobion w godło krzyżowe zwyciężkie 
„Wieszczej mi wody obficie dostarczy, 
„On mi zastąpi źródła hypokreńskie 
„Lecz dłoń niewprawna do słodkiego dźwięku 
„Niezręcznie je zcze w lirne struny brzęczy;
„O dobry Kmito! wszak to w Twoim ręku 
„Nadać mi wprawę i zapał młodzieńczy.
„Ty mnie ukształcisz, po niedługiem lecie 
„Z chrapliwej gęsi uczynisz łabędziem, 
„Jam wosk mięeiuchny, giętki pod narzędziem, 
„Z którego sztukmistrz co zechce wygniecie!
„Ach żebyś zeehciał pojąć jak należy:

„O co cię błaga moja pieśń nieśmiała! 
„W twoim skinieniu moja przyszłość leży — 
„Oby ci litość w pierś zakołatała!
„Nabędziesz chluby, żeś ojciec tułaczy, 
„Potomność wsławi dobroczynne ręce, 
„l moja piosnka, jeżeli coś znaczy, 
„Wiernie w swych księgach twe imię uświęci. 
„Spełń zacny hrabio, co błagam tak rzewnie: 
„To fraszka dla cię, a ja los zapewnię."

Zrozumiał i wysłuchał Kmita nieśmiałą prośbę 
poety może nie tyle z litości nad jeg > losem, jak ra­
czej z dumy, ambicyi i kaprysu, bo pochlebiało to po­
tężnemu możnowładcy być mecenasem nauki i otoczyć 
swoją opieką pierwszego największego w Polsce pie­
śniarza, któryby kiedyś z wdzięczności w rymach rozgła­
szał sławę jego. Ambitny wichrzyciel sejmów w życiu 
publicznem był w życiu prywatdfem również kapryśnym 
dobroczyńcą, a lada plotua lub intryga zawsze znalazła 
przychylne ucho jego. Poznajemy to z tego, że Kmita 
jedynie z kaprysu i ambicyi wspierał poetę, bo wkrótce 
po wyjeździe poety do Włoch popsuły się stosunki mię­
dzy dobroczyńcą a jego pupilem1 do tego stopnia, że 
już nigdy obaj w tak serdecznym stosunku do siebie 
nie byli. Jednak mniejsza o to, dość że poety najgo­
rętsze życzenie zostało spełnione, dostał się do Włoch, 
dokąd tak tęsknił, i rozglądając się po ziemi klasycznej, 
odżył i wyzdrowiał z choroby kat>ralnej, która dziedzi­
czna po ojcu wcześnie słabe siły jego targać zaczęła. 
Jak silne wrażenie Włochy na Janickim zrobiły, może­
my poznać z czarującego opisu ziemi i obyczajów w e- 
legii gdzie dla własnej ojczyzny może za niesprawiedliwy:

„Ja wzrok i słuoh mój upaj m zachwytem
„Na tej łacińskiej starożytnej stronie.
„Patrzę na niebo — o! pod tym błękitem



dłuższego czasu, aby gmina tutejsza wybudowała koszary dla dy- 
wizyi artyleryi. Burmistrz, który w tym względzie traktował z wła­
dzami wojskowemi, domagał się aby władze przyrzekły, źe kosza­
ry będą uznano za wzorowe. Tego warunku jednak władze w żaden 
sposób przyjąć nie chci&ły, a to z tego prostego powodu, że rząd 
miałby 3 razy wyższy czynsz płacić, więc żadnych koszar za 
wzorowe ze względów finansowych uznać nie chce. Starał się przeto 
p. naczelnik przynajmniej wyjednać jak najkorzystniejsze dla gmi­
ny warunki, uzyskał już zapewnienie, że przyszłe koszary byłyby 
zajęte przynajmniej przez 25 lat i że co najmniej przez ten prze 
ciąg czasu pobierałoby miasto czynsz najmu z tych koszar. Wy­
datek jednak, jakiby miasto z powodu budowy tych koszar ponieść 
musiało, jest znacznym i dla gminy tutejszej byłby nader ucią­
żliwym, koszary te bowiem kosztowałyby do 200.000 złr. przyno­
siłyby zaś roeznie około 9 000 złr. czystego dochodu, gmina mu- 
siałaby zaciągnąć znaczną pożyczkę, której ciężar rozłożyłby się 
na 50 lat i jakkolwiek budowa tych koszar mogłaby się dla gmi­
ny okazać w przyszłości obfitem źródłem dochodu, to mimo tego 
doradzanie do podjęcia się tak wielkiego dzieła byłoby według 
słów mówcy wzięciem na siebie zbyt wielkiej odpowiedzialności. 
P. naczelnik przedstawił i udowodnił cyframi korzyści, jakieby 
na miasto z tej budowy spłynąć mogły, korzyści tem większe, że 
wydział krajowy oświadczył gotowość udzielenia miastu na tę bu­
dowę 60.000 złr. tytułem bezprocentowej w 12 latach zwrotnej 
pożyczki, reszta zaś potrzebnego funduszu dałaby się nabyć za­
ciągnięciem niskoprocentowej i w 50 latach ratami umarzalnej 
pożyczki Według przedstawionego przez p. burmistrza planu 
umorzenia tych projektowanych pożyczek w zestawieniu z dochoda­
mi jakieby koszary przynosiły, miałoby miasto już po upływie 12 
lat czysty dochód z koszar, po 50 latach zaś koszary pozostałyby 
Diczem nieobciążoną własnością gminy.

Nagłość tej sprawy uchwalono jednogłośnie, p. burmistrz 
jednak nie postawił swojego wniosku, nie wyjawił nawet swego 
zdania, chcąc, aby wniosek odnośny wyszedł od kogo innego. R. 
Dr. Ziemiański prosił najpierw jako nieprawnik o wyjaśnienie, 
czy gmina może być zmuszoną, aby tę budowę wykonała, na co 
p. naczelnik odpowiedział, że według jego zdania gmina do bu­
dowy tak wielkich koszar zmuszoną być nie może. W kilku sło­
wach wyraził bojźń przed wzięciem na gminę tak wielkiego cię­
żaru r. Mester. Dłużej nad tą sprawą przemawiał r. Dr. Waygart. 
Według jego zdania zapatruje się p. burmistrz za różowo na ko­
rzyści, jakieby gmina miała z wybudowania koszar. Mówca powo­
łuje się na doświadczenie z czasów swego burmistrzowstwa, 
w którym to czasie mimo oszczędności koszary nigdy tak zna 
cznego dochodu nie przynosiły, o jakim marzy obecny p. burmistrz. 
Wydatki na utrzymanie koszar były bardzo znaczne, i w każdym 
razie daleko znaczniejsze, aniżeli to p. Dr. Dworski przypuszczał. 
Mówca nie jest z zasady przeciw podjęciu się budowy przez mia­
sto, radzi jednak, jeżeli już miasto ma wziąć na siebie tak znacz­
ny ciężar, aby przynajmniej postawiło warunki, pod którymi ta 
badowa mogłaby rzeczywiście miastu przynieść korzyści. Jednym 
z najistotniejszych takich warunków jest, żeby ptzyszłe koszary 
były uznane za wzorowe, bo w takim razie dochód z koszar był­
by 4 lub 5 razy większy, niż z koszar dorywczych. Przyrzeczenie 
przez Wydział krajowy pożyczki bezprocentowej w kwocie 60.000 
złr. nie uważa mówca za dobrodziejstwo, bo według jego zdania 
pomieszczenie wojska jest obowiązkiem kraju. Z tych powodów 
stawia mówca wniosek aby przed stanowczą decyzyą w tej spra­
wie zapewnić sobie zapewnienie, że przyszłe koszary zostaną u- 
znane za wzorowe.

Przeciw wywodom r. Dr. Waygarta przemówił r. Gamski 
broniąc i wykazując słuszność wywodów Dra Dworskiego, bo sam 
jako znawca badał obliczenie przez tegoż ostatniego przedstawio­
ne i znalazł je zupełnie uzasadnionem. Co do kwestyi koszar 
dorywczych, lub wzorowych, to niepodobna się nawet łudzić na­
dzieją, że kiedykolwiek jakie koszary zostaną uznane za wzorowe. 
Prawie każde koszary dorywcze są właściwie koszarami wzoro- 
wemi, ale względy finansowe nie pozwalają rządowi uzaać ich za 
wzorowe, choćby one odpowiadały najwyszukańszym wymaganiom.

W tym samym duchu przemówił także r. Dr. Mochnacki. 
On uważa również interes, jakiby gmina przy budowie koszar 
zrobiła, za nader korzystny. Praktyka za burmistrzowstwa r. Dra 
Waygarta nie może być miarą wydatków w przyszłości, wydatki 
te będą przy teraźniejszym systemie gospodarki daleko mniejsze, 
niż dawniej. Wniosek r. Dr. Waygarta nie ma celu, bo postawie­
nie warunku, aby koszary były uznane za wzorowe, znaczy tyle, 
co postawienie warunku do wykonania niepodobnego. Odwołując się 
zresztą do wywodów r. Dr. Dworskiego, stawia . mówca wniosek, 
aby przyjąć ofertę wydziału krajowego i przystąpić do budowy 
koszar, a względnie do zaciągnięcia pożyczki. W sposób wyczer­
pujący i nader spokojny odpowiedział r. Drowi Waygartowi, 
Dr. A. Dworski. Doświadczenie na jakie się powołuje r. Dr. 
Waygart, datuje z czasów dawniejszych, które nie mogą iść w po­
równanie z teraźniejszymi. Dawniej koszary nie były całe zajęte, 

mniejszy też w ogóle czynsz płaeono niż obecnie, zresztą te o- 
bawy usunięto przez zastrzeżenie, że koszary muszą być zajęte co 
najmniej lat 25. Wniosek r. Dra Waygarta powinien by raczej 
opiewać, aby nad sjrawą w mowie będącą przejść do porządku 
dziennego, bo władze wojskowe stanowczo oświadczyły, że koszar 
za wzorowe nie uznają Koszary wzorowe kosztowałyby zresztą 
daleko więeej, a choćby przynosiły dochód 3 razy większy, niż 
doraźne, to kuszenie się o uznanie koszar za wzorowe byłoby 
bezowocnem, Nie można również liczyć na to że kraj przejmie 
na siebie koszta kwaterunku, bo uchwalenie ustawy należy do 
sejmu, a sejm takiej ustawy nie uchwala. Że zresztą miasto nie 
wieleby ryzykowało przy podjęciu się budowy, okazuje się stąd, 
że prywatny przedsiębiorca, p. Kohn chce się podjąć tej budo< 
wy pod daleko niekorzystniejszymi warunkami.

R. Frankowski powątpiewa również o korzyściach jakieby 
budowa koszar dla gminy przyniosła. Według jego zdania przed­
siębiorstwo takie może być tylko dla prywatnego przebsiębiorcy 
zyskownem, wnosi przeto, aby przed stanowczą deeyzyą co do 
oferty wydziału krajowego, zapytać się wydziału krajowego o jego 
zdanie co do oferty wniesionej tamże przez Kohna, ezy mianowi­
cie jemu wydział kraj, udzieli żądaną pożyczkę. Odmienny wnio­
sek postawił r. Dr. Dworski, mianowicie aby oświadczyć Wydzia­
łowi krajowemu, iż gmina z pożyczki nie będzie korzystać i bu­
dowy się nie podejmie, źe natomiast w razie przychylenia się 
Wydziału krajowego do prośby p. Kohna i udzielenia mu na bu­
do tę koszar żądanej pożyczki w kwocie 40.000 złr. gmina przyj­
muje na siebie rękojmię spłaty tej pożyczki.
Sami wnioskodawcy cofnęli swe wnioski i przystąpili do wnioskn 
r. Dra. A. Dworskiego i po uchwaleniu na wniosek r. Frankow­
skiego zamknięcia dyskusyi wniosek r. Dra. Dworskiego przyjęto 
jednogłośnie. —

Była to rzeczywiście sprawa jedna z ważniejszych. Widać 
przeto było ogólne zainteresowanie się nią. Z gorącej dyskusyi, 
w której tylko cokolwiek przebijały się właściwości parcyalne, 
można było nabrać przekonania, że wszystkim radnym leży do­
bro miasta na sercu i że nie są nasi ra'ni skorymi do obarczenia 
miasta tak ogromnym ciężarem dla niezbyt pewnych korzyści. 
Tembardziej w obecnej chwili, niemogła rada nasza inaczej po­
stąpić, niż postąpiła, gdy gmina ma obecnie wiele innych i ją 
bliżej dotyczących obowiązków do spełnienia, a zadość uczynienie 
tym obowiązkom będzie wymagało również znacznych wysiłków 
pracy i kapitału.

Posiedzenie skończyło zię o godzinie '/t9. —

STOWARZYSZENIA.
Towarzystwo pań miłosierdzia, św. Wincentego.

Mamy przed sobą sprawozdanie z czynności tego to­
warzystwa za r. 1882., świadczące, że w mieście naszem 
ofiarność publiczna na cele prawdziwie miłosierne jest wiel­
ką. Rok zeszły rozpoczynało towarzystwo z łatwą, do wy­
tłumaczenia obawą, gdyż wiele źródeł dawnych dochodów 
wyschnęło, a bieda klass najniższych w tym samym sto­
sunku się zwiększała. Słusznie też podnosi zarząd towa­
rzystwa w przedmowie do sprawozdania, iż „sa łaską Boga, “ 
nie tylko nie upada, lecz wzmaga się w siłę, tak daleae, 
źe zakres działania w stosunku do lat ubiegłych podwoR 
się. Członków czuynych liczy Tow. 43, dobrodziejów stanu 
duchownego 10. Liczba ubogich i chorych, którzy byli na 
utrzymaniu towarzystwa, wynosiła w miesiącach zimowych 
63 osób, w leeie 43; przeciętnie więc pobierało 53 ubo­
gich, utrzymanie. Jednorazowego wsparcia udzielono 22 u- 
bogim, leczono chorych 23, pogrzebów sprawiono 9, po­
mieszkanie opłacono 10 osobom, odzienie otrzymało 7 ubo­
gich, a 3 uczennice pobierały wsparcie. Nie zapominano 
także o duchownych potrzebach osób, zostających pod opie­
ką towarzystwa. „Zachęcano je do przyjmowania Sw. Sa­
kramentów, mówi sprawozdanie — w czem wielką miałyś­
my pomoc ze strony Wielebnych Sióstr Felicyanek, które 
z niezmordowaną pieczołowitością czuwały nad chorem cia­
łem i pamiętały o chorej duszy.1

Dochody towarzystwa wynosiły w roku ubiegłym:
Pozostałość kasowa z r. 1881. 339 zł. 20ct. Wkład­

ki członków wspierających. 613.50. Dar J. W. ks. Bisku­

pa Soleckiego 50— Datki dobrodziejów 81.80 Przedsta­
wienie amatorskie 50.— Odczyt W. Władysława Bełzy 40. 
Czysty dochód z balu w lutym 53182 Loterya fantowa 
w crerwcu 530.79 Koncert J. O. Księżny M. Czartory­
skiej 186 —- Kwesty w katedrze i ze skarbonek 126.57 
Nadzwyczajne dochody 87.55 Czyli razem 2.637 zł. 23 ct.

Natomiast rozchód w tym okresie wynosił:
Utrzymanie ubogich i chorych 1.560 zł. 98 ct. Po­

mieszkania dla ubogich 102.70 Leczenie chorych 56.97 
Pogrzeby 33 27 Odzież i obuwie dla ubogich 21-80 Je­
dnorazowe wsparcia 86.50 Pokrycie zaległego rachunku z 
r. 1881 65.1 Koszta balowe, zakupno fantów na loteryą, 
urządzenie koncertu, odczytu i przedstawienia 254.48 Za­
pomogi dla ubogich uczennic 26.— Korespondeneya 6.2 
Czyli razem 2.213 zł. 73 ct.

Pozostał więc w kassie zapas 423 zł. 50 ct. prze­
niesiony na rachunek przyszłego roku.

Cyfry tę świadczą wymownie o wybornej gospodarce 
towarzystwa, a właściwie jego zarządu.

Sprawozdanie podpisane jest przez panie: ks. Ja­
dwigę Sapieżynę jako prezesową, Henrykę Drużbacką 
jako wiceprezesową i Olgę Lewicką jako sekretarkę.

Walne zgromadzenie Towarzystwa łodziowo łyżwiarskiego 
z dnia 6. 5. 1883.

Ze sprawozdania wydziału wyjmujemy następne szcze­
góły:

Wsezonie łyżwiarskim 1882(3 liczyło Towarzystwo 
67 członków i 55 członków rodziny, — podczas gdy w 
roku poprzedzającym liczyło 74 członków i 36 członków 
rodziny.

Za sezon łyżwiarski 1882j3 opłacali członkowie Tow. 
po 2 zł. zaś członkowie rodziny po l zł. od osoby. Nowo 
wstępujący opłacali nadto 1 zł. tytułem wpisowego

W sezonie łyżwiarskim 188213 urządzono 4 zabawy 
przy muzyce wojskowej z przeciętnym dochodem po 19 zł. 
72‘Źj ct. Wydatki wynosiły przeciętnie po 27 zł. 50 ct.

W tymże sezonie wynosił:
Dochód . 380 zł. 21 ct.
Rozchód 288 zł- 81 ct

gotówka 91 zł. 40 ct.
pozostało zatem w kasie gotówką: 91 zł 40ct. oprócz za­
ległości n członków. Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości.

Dalej uchwalono, że za sezon letni (łodziowy) 1883 
mają opłacać członkowie Tow. po 1 zł Członkowie rodzi­
ny po 50 ct. od osoby, — nowo wstępujący członkowie 
nadto po 1 zł. aw. tytułem wpisowego.

Wreszcie uchwalono wziąć udział w urządzeniu 
.,Wianków" i zaprosić wszystkie inne Towarzystwa do 
współudziału w tej uroczystości.

Wydział towarzystwa zajmuje się energicznie spra­
wą zakupienia kilkunastu własnych odpowiednio zbudowa­
nych lekkich lodzi, dla użytku członków; jestto wiadomość 
bardro pożądana dla wszystkich miłośników sportu łodzio­
wego.

K R ON I K A.
— Nabożeństwo Świąteczne w katedrze spro­

wadziło do miasta naszego w Zielone Ścięta wielką ilość 
ludu wiejskiego, który przybywał w processyach prowadzony 
przez swych proboszczy. Nabożeństwo odprawiał w pierwsze 
Święto ks. biskup Solecki, a w drugie ks. biskup suffra- 
gan Łobos. Bardzo wiele osób przystępowało do św, Sa­
kramentu Bierzmowania.

„Powietrze czasów Saturnów?eh wionie! 
„Niebo pod jasnem lazuru ubraniem, 
„A żadna chmurka nie błąka się ną niem, 
„Żaden mróz tęgi, ani wiatr wydęty 
„Ni żadne grady, ni żadne zamiecie, 
„Nie wiedzą ludzie o zimowej porze — 
„Kąpie ci oczy jakiś wietrzyk święty. 
„W koło zieloność i nadobne kwiecie 
„Cały rok pytasz: Wiosnaż to na dworze? 
„Za winogradem nieznaczne i liście 
„I pomarańcza aż upada z drzewa, 
„A chlebne kłosy zwiszają rzęsiście 
„Lubo ich rolnik potem nie polewa.
„Ciągle tu ptactwo po gajach świergoce 
„Ciągle się gnieździ, bo w tej cudnej ziemi 
„Ciągle dni rzeżwe, pogodne, ochocze, 
„1 słusznie nazwać trzeba je złotymi 
„Świeżo wauzońską krainę przybyły 
„Wszystsko, co widzę, snem mi się wydaje. 
„Patrzę na ludzi — co za widok miły! 
„Trudno o słodsze w ludziach obyczaje. 
„Tu butna próżność przewagi nie bierze 
„Nie słychać górnej świegotliwej mowy, 
„Uprzejmą przyjaźń, nie wiem czyli szczerze 
„Każdy ci tutaj okjzać gotowy.
„Wszędzie cię słodycz powita wesoła 
„W miłą powagę statecznie ozdobna 
„Znajdziesz uprzejmoćć ale zbytku zgoła 
„Przez której nędzy zbyć się niepodobna. 
„Miernym użytkiem u nich dusza rada 
„Zbytek się w strojach w pokarmach nie zdarza; 
„Pijak wzgardzony jak ten, co wykrada 
„Świętą ofiarę z Pańskiego ołtarza.
„Ztąd hołdujący Bachusowej sprawie

„Nie są łubiani germańscy młodzieńce.
„A jeśli kogo obrazisz nieprawie 
„Nie ujdziesz zemstą pałającej ręce 
„Mają za chańbę tutejsze narody 
„Gdy wróg uniknie od mśeiwego miecza 
„Tu zawsze zgoda albo pozór zgody 
„Bo nosić oręż ustawa zaprzecza 
„Żaden pałasza do boku nie bierze 
„Nigdzie tam koncerz ni włócznia nie błyska 
„Muza szczęśliwą z takiego siedliska 
„Bezpiecznie czoło wawrzynem zakwieea." 
W tak idealnych barwach maluje nam poeta stan 

Włoch, że nawet tyranią książęt włoskich, ucisk ludu 
i jego mściwość pochwala, ganiąc może nie eałkiem 
bez słuszności hałaśliwą wolność sejmów polskich Mie­
siąc po podróży wypocząwszy i nasyciwszy s!ę piękno­
ścią przyrody udaje się do Łazarza Ronamika z nieśmia­
łą prośbą aby go przyjął w poczet uczniów, bo go w 
te strony nie grób Antenorów wygnańca nęcił, lecz 
Bonamiku, dla ciebie jedynie przebył on twardy szczyt 
Alpów łańcucha" Cóż dziwnego, że przy tym zapale 
do nauk, przy tem pragnieniu sławy wieszcza łacińskie­
go, które skłonności już od młodości najpierwszej tak 
widoczne u Janickiego, takie uwielbienie, taką cześć 
nieograniczoną miał poeta dla tego nauczyciela, który 
sławą uezoności swojej nie wielką mieścinę włoską wy­
niósł po nad wszystkie miasta włoskie, że „nawet Sar­
mata, sąsiad Boreasza zna jego miasto i ze czcią wspo­
mina," zwłaszcza gdy zechcemy zważyć miłe obyczaje 
Ronamika, jego grzeczność uprzedzającą bez pychy ra­
chuby i celu, i szczególne prawdziwie ojcowskie zajęcie 
się poetą naszym.

W 9 miesięcy dopiero po swoim przyjeździe do 
Włoch odzywa się pierwszy raz nasz poeta w osobnej elegii

do swego dobroczyńcy Kmity, którego hojnością wspar­
ty najgorętsze życzenie serca spełnił, Ale musimy wziąść 
w obronę poetę przeciw moź,iwemu zarzutowi niezdzię- 
czności, jakiby spotkał z tego powodu naszego poetę. 
Nie Klemens Janicki jest przycęyną osłabienia wzaje­
mnych stosunków między dobroczyńcą a jego pupilem, 
ale kapryśna duma możnowładca, który przystępny plot­
kom wskutek jakiej intrygi zazdrośników, o którą to 
intrygę głos publiczny niespokojnego Stanisława Orze- 
showskiego posądza, swe usposobienie dla Janickiego 
bez powodu zmienił, i swą dobroczynną rękę usunął, zo­
stawiając biednego poetę bezz asiłków pieniężnych w ob­
cej ziemi. Do tego opowiadali przyjeżdżający do Włoch 
znajomi i przyjaciele o owych plotkach prawdziwe i 
fałszywe wersye, albowiem usposobienie zmienione 
Kmity nie było natenczas wcale tajemnicą w Polsce. 
Mimo to spędził poeta pierwszy rok wesoło na eurgań- 
skiej niwie, a świadectwem jest elegia pisana właśnie 
z końcem tego roku do kardynała Bemby Piotra w któ­
rego domu często goszcząc, nie jednejgwesołej rozrywki 
był uczestnikiem bo tak ją zaczyna:

„Odtąd jak goszczę na łacińskiej stronie 
„Słońce już zakres całoroczny minie;
„A lubo tęsknię po ojczystem łonie
„Zda się, że jestem w dwudniowej gościnie.
„Lot mego czasu tak miły tak żywy 
„Że go i wozem nie prześcignąć w kroku 
„Nie dognać strzałą z najtęższej cięciwy 
„Ani bystremi wodami potoku.
„Rok ten skrzydlaty 1 płochszy od dziecka
„Tak mi się wykradł, żem nie spostrzegł zgoła. 

___________ C. d. n.)



— Pogrzeb śp. Dra Haszczyca odbył się w zeszłą 
Sobotę z liiezwykłą okazałością. Kondukt z ruskiej kate­
dry do mostu rad Sanem, prowadził ks. biskup suffragan 
Łobos i ks. władyka przemyski Stapnicki w assystencyi 
całego kleru obu kapituł. Zmarły, był przez długie lata 
lekarzem w obu kapitułach i seminaryach, to też ducho­
wieństwo chciało oddać tę ostatnią usługę swemu staremu 
przyjacielowi. Za trumną szły tłumy publiczności, nie było 
bowiem może nikogo w mieście, ktoby nie był znał dawno 
tu osiadłego fizyka miejskiego, radnego i obywatela.

— Wiec W Dobromilu. Ochotnicza straż ognio­
wa w Dobromilu wystósowała do wszystkich podobnych 
stowarzyszeń w kraju następującą, odezwę, którą podając 
w całości, zwracamy uwagę, iż związki straży ogniowycl 
istnieją w innych państwach, a nawet krajach koronnych, 
jako instytucya bardzo pożyteczna:

„Wszystkie niemal kraje koronne posiądają związki 
stowarzyszeń straży ogniowych ochotniczych, mają swoje 
pisma stałe i w skutek tego pojedyncze stowarzyszenia 
tak pożytecznie się rozwijają i tak rzadkie wypadki bywa­
ją upadku takowych Jeden kraj nasz, co do ludności inne 
przewyższają y i posiadający warunki korzystne do lep­
szego i liczniejszego rozwoju stowarzyszeń tak pożytecznych, 
pozostał w tyle, gdyż dotychczas nie ma w nim tak po­
żytecznej instytucyi, jakim jest związek stowarzyszeń. U- 
siłowanie podjęte przez stowarzyszenie lwowskie nie przy­
niosło. dotychczas owoców, a więcej lat od tego czasu mi­
nęło i nikt w tej sprawie głosu nie podniósł. Widząc w 
tem tylko brak incjatywy, postanowiło podpisane stowa- 
rzys:enie straży ogniowej ochotniczej przy sposobności po­
święcenia swojego sztandaru, urządzić w Dobromilu wiec, 
na któiym będzie umówiona sprawa związku, a w rezul­
tacie ma nastąpić uchwała co do przyszłego zjazdu ogól­
nego, któryby miał na celu postanowić względem ostate­
cznego wprowadzenia w życie tak bardzo pożądanego związ­
ku. Zjazd ten i wiec odbędzie się w Dobromilu dnia 
17, czerwca 1883 i pzzedewszystkiem przedkładamy pro­
gram całej uroczystości:

1. Dnia 16 czerwca 1883 przybycie delegatów sto­
warzyszeń straży o godz. 5-tej po południu pociągiem od 
Chyrowa, a o godz. 10-tej wieczorem pociągiem od Prze­
myśla.

2. Przyjęcie i rozkwaterowanie.
3. Komendanci wszystkich straży zbierają się i wy­

bierają naczelną komendę.
4. Dnia 17. czerwca 1883 o godzinie 7 rano pobud 

ka i zbiórka w miejscu przez naczelne dowództwo wska- 
zanem.

5. O godzinie 8 rano wymarsz do miejsca, gdzie od­
będzie się nabożeństwo i poświęcenie sztandaru.

6. Po ukończonem nabożeństwie defilada i odniesienie 
sztandaru.

7. Poczem nastąpi wiec, na którym prócz wniosków co 
do żwiązku i przyszłego ogólnego zjazdu, będą także dy­
skutowane wnioski odnoszące s ę do spraw stowarzyszeń. 
Na wiecu będą mogli być obecni wszyscy przybyli, jednak 
głos rozstrzygający będą mieli tylko delegaci z każdego 
stowarzyszenia w legitymącję zaopatrzeni.

8. Po ukończonym wiecu nastąpi wspólna biesiada
9. W razie pogody o godzinie 4-tej po południu wy­

marsz na miejsce festynu.
10. Po ukończonym festynie powrót do miasta przy 

pochodniach i muzyce.
Dnia 18. czerwca i 883 o godzinie 9-tej rano odbę­

dzie się w obec komisyi ciągnienie loteryi ; — członkowie 
stowarzyszeń straży mogą jednak rannym pociągiem od­
jechać.

Przedstawiwszy program, zapraszamy więc serdecznie 
wszystkie stowarzyszenia do jak najliczniejszego udziału, 
a naszem staraniem będzie zadaniu odpowiedzieć.

Prosimy jednak w celu wystarania się o zniżoną 
cenę jazdy koleją żelazną i zarządzenia odpowiednich przy­
gotowań o rychłe zawiadomienie:

1. Ilu członków stowarzyszenia przybędzie;
2. Imiennie prosimy podać delegata, który będzie 

miał głos rozstrzygający na wiecu;
3. Nadesłać za każdego członka straży przybyć ma- 

' ,cego na zjazd kwotę 1 zl. 50 ct., z czego pokryte będą 
. szelk e wydatki oraz wspólna biesiada wstęp i na festyn.

Oczekując rychłej odpowiedzi zasełamy braterskie 
I uzdrowienie.

Dóbr orni], 18. kwietnia 1883.
Z Komendy Straży ogniowej ochotniczej.

— Operetka. Ponieważ na wczorajsze przedsta­
wienie opery ,Verbum nobile" i operetki „Wesele przy 
latarniach" rozkupiono wszystkie bilety, więc postanowiło 
towarzystwo muzyczne w Sobotę d. 26 b. m. powtórzyć 
jeszcze to samo przedstaweinie.

— Dla turystów ważną będzie wiadomość, iż chcąc 
zadość uczynić kilkakrotnie wyrażanym życzeniom publi 
c.zności zwiedzającej miejsca kąpielowe w górnych Węgrzech, 
postanowiły dyrekcye kolei: Karola Ludwika, Arcyks. Al­
brechta, I. węg. galicyjskiej, Węgierskiej północno-wscho­
dniej, Koszycko-Bogumińskiej, znacznie obniżyć ceny biletów 
do jazdy tam i napowrót, wydawanych ze stacyj: Lwów, 
Przemyśl, Tarnów, Żegiestów, Muszyna-Krynica, Staniała 
wów i Stryj do Popradfelka, Igló-Leutschau i Terebes na 
czas tegorocznego sezonu letniego t. j od 1. Czerwca do 
30. Września.

Zwiedzanie wspomnionych miejsc kąpielowych jak 
również pobliskiej okolicy, w piękności natury nader boga­

Przemyśl i handel.
Chmiel.

Okólnik
(Dokończenie).

Szczególnie zwraca komisya uwagę pp. producentów na tę 
okoliczność, ze chmiel już w całej Europie na 50 kilo jeden ce- 
tnar cłowy kontraktowanym bywa, że zatem sprzedaż na 56 kilo 
jest tylko przez kupców dla Galicy! na szkodę producentów wy­
maganym ususem, który usunąć koniecznie starać się potrzeba, 
co też jaż wielu z naszych producentów czyni, sprzedając zawsze 
swój chmiel nie inaczej jak tylko na 50 kilo, i z tym ważnym 
dla producenta, bo zamykającym kapcowi furtkę do wykrętu, za­
strzeżeniem, że brak po równej ceuie z celnym przez kupca 
odebranym być musi.

Komisya podaje dalej do wiadomości interesowanych, że 
bank rolniczy we Lwowie w swoich periodycznych sprawozdaniach 
umieszczać będzie także wiadomości o stanie ijwegetacyi chmielu, 
jakoteż o jego cenach. Sprawozdania te otrzymywać będą człon­
kowie bauku, jak dotąd bezpłatnie, członkowie zaś sekcyi chmie­
lowej na żądanie, za oplata. 3 zł. rocznie wraz z przesełką 
pocztową.

Bank rolniczy zawiązał stosunki z wielkiemi firmami za- 
graniczuemi celem pośredniczenia w sprzedaży tak swoim człon­
kom, jakoteż członkom sekcyi chmielowej, za opłatą l°/o prowi- 
zyi od zrobionego interesu, a ’/o 0(* wycofania z komisu od­
danego już w komis chmielu, i udzielać będzie nizko oprocentowa­
nych zaliczek na dany mu w komis towar, słowem, poczyni 
wszelkie starania celem ochronienia producentów od wyzyskiwa­
nia przez przekupniów, byle mu tylko towar swój w komis od­
dawać .chcieli. '

Pożądanem byłoby, żeby pp. producenci zawiadamiać 
ehcieli bank rolniczy o warunkach już porobionych sprzedaży.

Komisya kończąc swoje sprawozdanie wie o tem dobrze, 
że niezałatwiała zupełnie i wyczerpująco kwestyi tak ważnej dla 
naszego kraju i producentów, jak uprawa i sprzedaż chmielu; 
jest to skromny początek, na jaki jej czas krótki i małe środki 
któremi rozporządzał! pozwoliły, żywi jednak nadzieję, że pp. 
producenci wezmą licznem przystąpieniem do sekcyi żywy udział 
w rozpoezętem dziele — a tak zespoleni uzupełnią regulamin 
w kierunku praktycznych potrzeb, a wzajemną wymianą myśli i 
porobionych doświadczeń, przyczynią się do lepszej uprawy i do 
lepszego zbytu naszego cumielu, wprowadzając go na targi Euro­
pejskie pod właściwą nazwą „Galicyjskiego chmielu,“ czego dotąd 
niesumienni przekupnie podszywając go pod produkt czeski zu­
pełnie pozbawiają, zacierając przez to wszelki ślad i miarę, jas 
wysoko ceniony jest zagranicą dobry chmiel Galicyjski.

Józef Gilowski mp. 
Jan Breuer mp. 
Maurycy Mochnacki mp. 
Juliusz Frommel mp 
Józef Skarbek Borowski mp. 
Tadeusz Skałkowski mp

Z Komitetu c. k Towarzystwa gosp. galie. 
Lwów dnia 27. Kwietnia 1888.

Wiceprezes: Sekretarz:
Piotr Gross J. Grellński
Wspomniany regulamin sekcyi uprawy chmielu galie. To­

warzystwa gospodarskiego brzmi jak następuje :
§. 1. Członkowie Towarzystwa gospodarskiego, zajmujący 

się uprawą chmielu lub też starający się o podniesienie tego dzia­
łu produkcji rolniczej, przystępują do Sekeyi — oświadczając to 
Komitetowi Towarzystwa albo przewodniczącemu Sekeyi ustnie 
lub pisemnie.

W biurze Komitetu utrzymywanym będzie spis członków 
do tej S kcyi należących.

§. 2. Ogólne zwyczajne Zgromadzenia Sekcyi odbywają się 
dwa razy do roku, t. j. podczas zebrania Rady Ogólnej Towarzy­
stwa i podczas Walnego Zgromadzenia członków tegoż Towarzy-

Nadzwyczajne zgromadzenia Sekcyi odbywają się na zapro­
szenie przewodniczącego w miejscu i w czasie, które przewodni­
czący Sekeyi w porozumieniu z Prezesem Towarzystwa oznaezy.

§. 3. Ogólne Zgromadzenie członków Sekcyi uprawy chmie­
lu wybiera przewodniczącego i jego zastępcę, tudzież stałą Komi- 
syę z 3 członków na lat dwa. Przewodniczący Sekcyi jest zara­
zem referentem tej sprawy w Komitecie, tudzież przewodniczy 
stałej Komisyi,

§. 4. Do odbycia posiedzenia Sekcyi potrzcbnąjest obecność 
przynajmniej 8 członków. Regulamin Towarzystwa jest obowiązu 
jący także dla obrad Sekcyi. Sprawozdawca przez Sek.-yę wyzna­
czony wnosi rezultat jej obrad i uchwał na Ogólne Zgromadzenie, 
lub na Radę Ogólną Towarzystwa.

§. 5. Czynności biurowe Sekcyi załatwia kancelarya Komi­
tetu i utrzymuje w osobnej ewidsncyi akta Sekcyi przydzielone i 
pisma wprost do Sekcyi adresowane. Wszelkie pisma wysyłane 
przez Sekcyę do Oddziałów Towarzystwa muszą być podpisane 
także przez Prezesa Towarzystwa lub jego zastępcę. Na zewnątrz 
Sekeya nie występuje samoistnie, lecz pisma przez Sekcyę propo­
nowane wychodzą jako pisma Komitetu po powziętej tegoż uchwale.

§, 6. Na zebraniach ogólnych Sekeyi będą przeprowadzone 
rozprawy dotyczące wymiany doświadczeń co do produkcyi chmielu

tej będzie przez takie obniżenie cen jazdy znacznie nła- 
twione a nawet i mniej zasobnej publiczności umożliwione.

Bilety tam i napowrót wydawane z Przemyśla, ko­
sztować będą: do Poprad-Felka ^Szmeks) drugą klasą 
16 zł. 84 ct. trzecią klasą 11 zł. 20 ct. a do Terebes 
(Trebiszów) zkąd niedaleko końmi do słynnego Rank-Her- 
lein, gdzie istnieje jedyny obecnie w świecie naturalny 
wodotrysk, z jakich słynęła nidgdyś Islandya, drugą klasą 
8 zł. 4 ct. a trzecią 5 zł. 38 ct. Za dzieci w kla­
sie drugiej kupuje się kartę 3 klassy, a jeżeli jadą 3 klas- 
są, to jadący z jednem dzieckiem bierze dla siebie i dziec­
ka razem jeden bilet drugiej klassy. Pakunek dozwolony 
bez opłaty 25 kg. Z Poprad Felki można robić wycieczki 
w najpiękniejsze partye Tatrów u których stóp siacya ta 
położona, co tem łatwiej da się uskutecznić, że bilety mają 
ważność 4ó-cio dniową.

— Zgromadzenie przedwyborcze z kuryi wię­
kszych posiadłości w celu porozumienia się co do wyboru 
trzech posłów do Sejmu odbędzie się w Przemyślu w Sali 
Rady powiatowej d 30. Maja o godz. 11-tej przed polud. 
na które jako przewodniczący komitetu miejscowego wszy­
stka h Panów głosujących w tej kuryi uprzejmie zapraszam.

Z. Dembowski.

tudzież handlu tym produktem. Porządek dzienny ogłasza prze­
wodniczący przed każdem Zebraniem na 14 dni. Członkowie zaś 
stałej Kontisyi Sekcyi chmielowej obowiązani są, przy pomocy 
kaneelaryi Komitetu, czuwać stale nad tym działem produkcyi 
rolniezej przez następujące środki:

a) Zawiązanie stosunków między producentami w kraju a za 
granicą, dla ułatwienia spiowadzania sadzonek i chmielarzy.

b) Dostarczenie członkom Towarzystwa wiadomości o stanie tej 
kultury w ogóle, o wegetacyi i o fluktuacyach i konjukturaeh 
handlowych.

Staraniem Sekcyi będzie ogłaszać i rozsyłać w tym celu 
peryodyezne sprawozdania.

<•) Porozumiewanie się członków do warunków sprzedaży dla 
osiągnięcia stosownych korzyści.

d) Nawiązywanie bezpośrednich stosunków z pierwszorzędne- 
mi firmami w kraju i za granicą — i ze stowarzyszeniami w tym 
celu utworzonemi.

e) Urządzenie targów i wystaw chmielowych w kraju.
f) Obsyłanie wystaw chmielowych za granicą.
g) Urządzenie i utrzymywanie szkół chmielarzy.
h) Wysyłanie chmielarzy za granicę celem obznajomieni a się 

z zaletami tamtejszej produkcyi.
W dalszym rozwoju czynności Sekcyi będzie jej dążeniem, 

urządzić składy chmielu połączone ze sortowaniem tegoż.
§. 7. Obowiązkiem jest Sekcyi na każdorocznem Zebraniu 

zwyczajnem w miesiącu Lutym przydzielić sprawy w §. 6 wymie­
nione referentom, którzy przyjmując referat tem samem obowią­
zują się takowy aż do najbliższego Zebrania Ogólnego prowadzić. 
Referaty wypracowane przez poszczególnych referentów zatwier­
dza przedewszystkiem przewodniczący sekcyi, następnie uchwala 
je Komitet, lub też aprobuje Prezes Komitetu.

§. 8. Przewodniczący Sescyi prowadzi zarazem referat spraw 
subwencyjnych z uprawą chmielu w związku będących, i stara 
się o żebranie funduszów, na cele §. 6 regulaminu wskazane.

Przyjęto:
Na posiedzeniu Komitetu galie. Towarzystwa gospodarski go. 

Lwów dnia 16. Kwietnia 1883.
Wiceprezes: Sekretarz :
Piotr Gross. Józef Greliiiski.
Poniżej podajemy osnowę wzmiankowanej modły kontraktu 

(terminatki):
Do Pana .... w ... . Sprzedają Panu mój 

zbiór chmielu z roku 18 . z folwarku ... .loco suszarnia 
po cenie............................... i 1 zł. dla chmielarza za jeden cetnar
cłowy czyli 50 kilo netto.

Obowiązuję się chmiel Panu sprzedany gatunkować i tak 
z nim postę ować, jak zwykle to czyniłem w latach poprzednich; 
Pan zaś winien wszelkie gatunki odebrać po jednakowej wyżej 
podanej cenie, z góry przeto wyklucza się wszelką zniżkę przy 
odbiorze jakąkolwiek nazwę noszącą, nawet za brak.

Usiłowaniem mojem będzie, w miarę możności i stanu po­
wietrza oddać Panu chmiel suchy bez pleśni, i jasny, nie ręczę 
jednak za szkodliwe wpływy elementarne, mogące na jakość 
chmielu ujemnie oddziałać.

Na dniu dzisiejszym otrzymałem tytułem częśei zadatku 
kwotę................... na dniu?................................ jako uzupełnienie za­
datku otrzymam . , . . resztę bezpośrednio przed odbiorem.

Worki (których waga z ogólnej wagi zapakowanego chmie­
lu ma być strąconą), winieneś Pan do 14 dni po wezwaniu z mej 
strony franco do stacyi . • . . kolei .... nadesłać. — 
Nie uczynienie zadość temu warunkowi pociągnie za sobą kupno 
wańtuchów ze złożonego zadatku na rachunek Pańsku

Po uwiadomienieniu, że chmiel jest gotów do pakowania, 
ma Pan wysłać kogoś, któryby pakowaniem kierował, chmiel 
odważył i odebrał i resztę należytośei dopłacił.

Gdybyś Pan w ciągu ośmiu dni tego obowiązku nie wy­
konał, wolno mi chmiel kazać pakować — a ryzyko i możliwą 
stratę poniesiesz Pan sam wyłącznie.

Gdybyś Pan w terminie odbioru się nie zgłosił i chmielu 
nie odebrał, wolno mi chmiel sprzedtć i na Pański rachunek i 
niebezpieczeństwo — z ominięciem sądowej interwencyi wprost 
z wolnej ręki, a zadatek przepada na moją rzeoz.

Wrazie jeżeli byś Pan chmiel życzył sobie partyami odbie­
rać, wyraźnie zastrzegam, że każda partya ma być zapłaconą — a 
zadatek dopiero z ostatniej partyi ma być strącony.

Po oddaniu chmielu obowiązany jestem mojemi furami go 
do najbliższej stacyi odesłać.

.....................dnia . . . . 188 .

Wykaz zmarłych w Przemyślu od 1 do 30 
Kwietnia. Mierzeński Aleksander, lat 35, rządca szpitala; 
Salwicka Auastazya, 1. 60, uboga; Skotnicka Maryanna, 
1. 51, praczka; Radwański Jan, 1. 45, urzędnik Magi­
stratu; LOwer Abraham Gudyk, 1. 21, zarobnik; Pohl Sa­
lamon, 1. 22, zarób.; Griia Feige. 1. 70, zarób.; Wolosker 
Schmelke, 1. 55, zarób.; Ringler Ester Rosę, 1. 75, wdo­
wa; Kurzweil Aniela, 1. 20, żona szewca, Bednarczyk 
Jan, 1. 43, zarób.; Panezyk Harasym, 1. 55, zarób.; Ka- 
linak Katarzyna, 1.21, żona wojskowego; Grzesik Walenty, 
1. 39, szewc; Cymbalista Marya, 1. 32, żona szewca; Lau­
der Riwke, 1. 83, uboga; Sobel Chaim. 1. 84, ubogi; Kry- 
stal Lejb, 1. 70, ubogi; Krieg Rachel, 1. 35, żona krawca; 
Rżąca Wojciech, 1. 66, zarób.; Bosak Stanisław, 1. 25, 
zarób ; Kiwczak Marko, 1. 50, za ob ; Krajcarski Antoni 
I. 44 czelad. kowalski; Terlecki Wiktor 1. 23, czelad. 
szewski; Biener Tekla 1. 82, uboga; Solima Piotr, 1 55, 
cieśla; Fas3 Bariach, 1. 65, zarób.; Solm Lejb, 1. 63, kra­
wiec; Amtman Breidel, 1. 44, kramarka; Jareczko Stefan, 
1. 23, więzień; Pawlik Julia, 1. 3'», żona fabrykanta po­
wozów; Siniakiewicz Marya, 1. 4‘), zarobniea; Pożakowski 
Emil, 1. 66, c. k. Adj. podatkowy; Glanz Roman, 1. 67 
lakiernik; i dzieci 39.

Ogółem niżej lat 5 umarło 31, starszych do lat 20 
umarło 8, ponad lat 20 umarło 34 osób płci obojej. —



L. 3.718

KONKURS.
Celem prowizorycznego obsadzenia 

dwóch posad kancelistów przy tutejszym 
Urzędzie gminnym rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
ilości 600 zł. w. a. rocznie oraz prawo do 
emerytury w granicach statutem emery­
talnym dla tutejszego Urzędu gminnego 
uchwalonym oznaczonych.

Po złożeniu w ciągu służby dowo­
dów uzdolnienia odpowiedniego nastąpi 
stabilizacya kandydata na tej posadzie.

Podania zaopatrzone w świadectwa 
uzdolnienia, dotychczasowego zatrudnienia 
i nieposzlakowanego życia wnosić należy 
na ręce Zwierzchności gminnej — do 15 
czerwca 1883, przy czem się nadto wyra­
źnie zastrzega, iż do osiągnięcia powyż­
szych posad wymaga się nieprzekroczo- 
nego 40go roku życia kandydata.

Z Magistratu miasta
Przemyśl dnia 2go maja 1883 

(63) Dworski.

- Podpisani niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szano­
wną P. T Publiczność, iż handel towarów 

modnych, galanteryjnych i norymbergskich, 
istniejący dotychczas pod firmą 

„E- Witkowskiego Następcy", 
od dnia i maja 1883 nadal pod własnem naszem 

nazwiskiem 

„Janowski i Strzyżowski’’
, prowadzimy, i że usilnem staraniem naszem będzie i na- 

’-p dal na względy Szanownej Publiczności sobie zasłużyć.

Z głębokiem uszanowaniem 
JANOWSKI i STRZYŻOWSKI.67

58 razy odznaczone przez 
cesarzów i królów.

Jana Hoffa słodowe 
piwo zdrowia

Rok założenia 1847. 
Jana Hoffa słodowe 
cukierki na piersi.

Żądać Jedynie w niebieskim

Jana Hoffa słodowa 
czekolada.

Najzdrowsze i najsmauzniej-

zbędna dla tych, którym za­
broniono używania kawy z po-

r>
Jana Hoffa, skoncen­

trowany estrakt 
słodowy

Jedyne w swoim rodzaju doniesienie o 
wyleczeniu.

® »®®®®®®n ®®®s « *®  ®®® «® ®
O 2 mile od Przemyśla a 3/4 mili ® 
od stacyi kolei węgiersko galicyjskiej 

® odległy
®®
®
®® obejmujący obszaru 429 morgów, z te-

® go 32 morgow łąk — jest do wy- 
dzierżawienia od 1. Czerwca 1883

* Zgłoszenia przyjmuje zarząd Dóbr - 
JO. Adama ks. Lubomirskiego w Mi- 
żyńcu, poczta Niżankowice.

O 65

1 WINCENTA ŻUROWSKA f

g ^SABINY BAYLÓWNY. łr ° |

MŁOCARNIE 
KIERATY
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TRUSKftWIEC
Otwarcie sezonu d. 1. czerwea 1883.
Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej stacyi 

kolei Dniestrzańskiej „D?ohobycz-Truskawiec “
Posiada 15% solankę i silne siarczane wody do kipiel; 

słonogorzkie roz valniające i moczopędne zdroje do p cia*  bo­
rowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
urz$d pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewalnia 
pary słonej i wyciągu igliwia: leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyi i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dob-a kapela 
i wiele nowo urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji kolejowej 

„Drohobycz8 lub „Drohobycz-Truskawiec" przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku

dla obrotu ręcznego i 
zapomocą koni z przy­
rządem do oddzielania 
słomy, sitem i przyrzą­

dem do czyszczenia; — na 
1 do 6 zwierząt pociągowych 
przymocowane do ziemi i da­

jące się przewozić fabrykują jako wyborne wyroby 
i dostarczają po tanich 'iceuach pod gwarancyą 
w jak najlepszej konstrukeyi i z doskonałą 

użytecznością.
Ph. Mayfarth et Co.

Wien, II.„ Praterstrasse 66. 
Fabryka w F ankfurcie n M.

Premiowane przeszło 100 medalami i dyplo­
mami we wszystkich prawie krajaeh.

Mnóstwo poświadczeń z dostarczonych do 
Węgier garniturów do młócenia, jakoteż illustro- 
waDe katalogi z opisami i cenami na życzenie 
posyła się gratis i franco.

Poszukuje się zaufanych ajentów. Odprzeda­
jącym zapewnia się wysoki rabat.

------------- :------------------- • -

® W Truskaweu 
II ordynować będzie podczas pory 

kąpielowej

D' F. GRÓDECKI
I b. Sekandaryusz Szpitala Wiedeńskie
II i były l-karz nadworny Księstw:

56 pieliów w Krasiczynie.

/T ■

• 1 Proszę czytać 1
„Dla znajomych moich upraszam je­
szcze o kilka książeczek „Przyjaciel 
chorych,“ gdyż wskutek mego nadspo­
dziewanie szybkiego wyzdrowienia wszy­
scy chcą tę broszurkę czytać itd.“ 
Słowa te szczęśliwie uleczonego prze­
mawiają same przez się i nie potrze­
bują objaśnień ; zwracamy przeto na to 
tylko uwagę, że broszurkę „Przyjaciel 
chorych" przesyła: „Karl Gorischek,
k. k. Universitats-Buchhandlung, Wien
l, Stephansplatz 6‘, na żądanie bez­
płatnie i firanko. 181

Zarząd zdrojowy.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przei c k. 

Starostwo, korzstić będą m)gli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych 
kąpieli, tylko w porze od 1. do końca czerwca i od 15. sierpnia do 

5. września. 66
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Wyszła z druku broszura p. t :

pmnsi GmowHiczY,
JEGO WPŁYW NA ROLNICTWO I ZNACZENIE W GOSPO­

DARSTWIE NARODOWEM
przez Dra TADEUSZA • RUTOWS KIEGO

8° STR. IX > 122. -CENA 1 ZŁR. 20 CNT.
Do nabycia w Administracyi Nowej Reformy, w księgarni 
Kazimierza Bartoszewicza w Krakowie oraz we wszystkich 

innych księgarniach w kraju.

Pirs V. G^yorf ld, Dr.Miyor le<arz pułkowy.
Geny prawdziwego Jana Hoffi słodowego 

piwa zdrowia: 1! flaszek — 6 fl. 6 ct, 28 flaszek 
12 fl. 68 ct., 58 flaszek - 25 fl 48 et- Niżej 13 
flaszek franco z odstawą do domu. Do rozsyłki 
z Wiednia: 13 flaszek — 7 fl. 26 ct, 28 flaszek 
14 fl. 60 et. — 53 fliszek 29 fl. 10 ct. '/, kilo 
czekolady słodowej I. fl- 2. 40, 11. fl. 1. 60, III. 
fl. 1 (Przy większych ilościach odpowiedni rabat] 
Cukierki słodowe: torebka 60 ct. (także ’/a ' */» 
torebki.) Niżej 2 zł. nie posyła się

Główny skład u M. Kruga i Eerdyuan 
da Kuli w Przemyślu, u A Lippusa w Gródau, 
tudzież we wszystkich większych aptekach. 214
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$ Do pana dr. J- G- Popp
y W skutek użycia pańskiej wody aua- W 
!& terynowej do ust, przekonałem się o ftd 

wybornem tejże d ziała u i u ua dziąsła i zęby TC 
n z tego powodu czuję się być spowodowanym, 
yy aby się cierpiącej przysłużyć ludzkości, tę ffij 

wodę do ust każdemu jak najlepiej polecić. sc 
K Wiedeń. $
® Landgraf na Fiirstenbergu m p. ffl

c. k jenerał kawaleryi itd. »
0Do nabycia w Przemyślu. L. Nahlik lot 

apt. H. Tar zyński, apt. J. Maszcwski apt,. te 
wMościskaeh: G. Szalbot apt., w Sądowej J?

xx Wiszni: W. Włodzimirski apt., w Radymnie: (a 
77 M. Swieehowski apt., w Krakowcu: E. Kier- AA 

nik apt., w Jaworowie: L Lachowicz apt., 
« w Jarosławiu: J. Rohrn. apt., w Dobromil ■: 
lei N. Grotowski apt. w Samborze; C. Mareseh AA 

apt., Kriegseisena spadkobiercy, apt., w Dy- « 
« nowie Frischm mu apt, w Sanoku: J- Za- ® 

rewicz apt., w Lisku: A. Wodziezka apt,, AA 
(jj) w Ustrzykach J Riedl apt. 209 ™
53? ■=> .?= a?

c. k dentysty nadwornego we Wiedniu.

wybornei 
Ig z tpi,o no

u .. .. j____tł kawaleryi itd. JO
g Do nabycia w Przemyślu. L. Nahlik kJ 

ffi w Mościskach: G. Szalbot apt., 
xx Wiszni; W. Włodzimirski aDt.. \

$
$ Emigracya

Regularna żegluga parowa z Antwerpii do ® 
y północnej i południowej Ameryki. 
® Cztery odjazdy co miesiąc £

Względem warunków jazdy prosimy się udać 
do W. Raydt & Co. w Antwerpii 

$ rządo nie upo'ażnionych ajentów okrę- $ 
$ towyeh. 39 ijł
$


